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W 5' Rok 1859.
D zien n ik  wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 

iw iętach.
D oda tek  m iesijo zn y  wychodzi z ostatnim  dniem każdego miesiąca.

P r zedpła ta  na dziennik  „Czas* 
w P a ń it i ' 

rocznie . . . 
półrocznie . . . 
kw artalnie . . . .  
miesięcznie . . . .

„C zas*  z D o d a tk ie m  
w PaĄituńe A utłryackiem  (pocztą)

rocznie..................................   zła. 34
półrocznie ....................................„ 17
k w a r t a l n i e .................................. ę

w Krakowie:
roczn ie ................................................. to
półroczni. . . .
kwarta . .
miesić   3

P r z e d p ł . . . -  —
w Krakowi* 

rocznie . . . . . . . . . . .  zła. 30
p ó łr o c z n ie .................................... .....  15
kw artaln ie .

•m (pocztą) 
zła. >4 
„ 1*

•» «
„ 1 cen. S3

Na sam „Dodatek* prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Ineeratach. 
o gło szen ia , ODBZWT, u w ia d o m ie n ia , DONmsiENiA wszelkiego rodzaju, tyczące sif 

przemysłu, handht, rolnictwa, sprzedaży, knpna, dzierżaw itp. za opłatą- 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3% . 

Do każdego inseratu załączona byś winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L i s t t  z p ien iędzm i prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L i s t t  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L is t t  niefrankowaae nie przyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kwartał I I I  t. j. na L ip ie c , S ie rp ie ń  i

W rz e s ie ń  1859, na sam dziennik „Czas* 
w miejscu: pocztą:

roczi i e .........................20 zł. 24 zł. — cent.
półrocznie...................10 „ 12 „ — „
kw artalnie...................  5 „  6 „ — „
miesięcznie . 1 ................ 2 „  2 „ 25 „
na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem mie­

sięcznym :
rocznie..........................30 zł. 34 zł.
półrocznie...................15 « 17 „
kwartalnie..............................  ® »

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k ó  według liczby prenumeratorów, upra­
sza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Nowi pre- 
numeratorowie otrzymają bezpłatnie kartę Włoch 
północnych

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych.

Hcafeów 21 czerwca
Obok mobilizacyi armii pruskiej, której 

cel ja k  najrozmaiciój tłum aczy , obok gabi­
netu liberalnego w A n g lii, którego stanow ­
czej to je s t urzędowśj listy członków  nie 
znamy dotijd , zajm ują się także dzienniki 
podróży W . K sięcia K onstantego i pobytem 
jeg o  w Stambule. D onoszą , że S u łtan  zr/.ek ł 
się całkiem  zw ykłej a  do dziś dnia niety­
kalnej etykiety na W schodzie dla dostojnego 
sw ego gościa. także ciekawe szczegó ły  
O bytności W . K sięcia w Jerozolim ie i zwie­
dzaniu przez niego meczetu Om ara. Nadto 
jeszcze zaręczają  korespondenci, że nota 
tycząca się warunków pod jakiemi Porta 
przystaje na wydanie inwestytury księciu 
C ouzie, w ystosow aną zo sta ła  do pięciu mo­
carstw , ja k  o tem wzmiankowaliśmy nieda­
wno na tem miejscu. Nakoniec p isz ą , iż 
w Stam bule zaprzeczają w urzędowych sfe­
rach aby prace około kana łu  suezkiego 
m iały  być rozpoczęte , a dziennik francuski 
Debuts podaje nader interesujące szczegó ły
0 fortyfikacyach wznoszonych na wyspie 
Perim . W  dzisiejszych okolicznościach za ­
pisujemy tu tylko te przedmioty, nie m ałe 
znaczenie w spraw ach wschodnich m ające,
1 na które zwrócić uw agę nam przyjdzie, 
skoro tylko miejsce na to w dzienniku na­
szym  pozwoli.

Korespondencya Czasu,
P o z n a ń  18 czerwca.

1 Z wieści obiegających od dni kilku, zasługuje 
na wzmiankę wieść o nadaniu tutejszemu jenera­
łowi korpuśnemu hr. Waldersee, charakteru gu­
bernatora wojennego w Poznań»kiem. Dziś mija 
czwarty dzień od czasu ogłoszenia mobilizacyi, a

CZĘŚĆ LITERACKO-ABTISTICZNA.
SPRAWOZDANIE

i  c z y n n o ś c i  W ydaw nictw a Dziel D ługosza,

(Ciąg dalszy.)

Włodzimierz hr. Plater zawiadamia o rękopisie 
Wiśniowierkim dziejów Długosza (ks. I — VIII) 
z końca X V I wieku, ofiarując dać rękopis ten do 
użytku Wydawnictwa. Wreszcie łączy się z W y­
dawnictwem co do myśli swojój, ogłoszonój świeżo 
w Tece Wileńskiej (Ner 6, str. 285).

Czytamy tam bowiem odezwę _hr. 1 la ter a, pu­
blikowaną przez K. W. Wójcickiego:

 Jan Długosz dziejopisarz i mistrz znako­
m itych królów szczepu Jagiełłowego, długo bez 
grobowego pomnika spoczywał Któż z nas me 
zwiedzał w Krakowie Skałki? tam żadnej pa- 

"miątki dlań niema, ohoć zwłoki złożone. _ Każdy 
"z rodaków wspomina jego imie w dziejach, a 
^wydania ich dotąd odpowiadającego potrzebom

już wszyscy niemal do kategoryi powołanych na­
leżący, otrzymali rozkaz stawienia eię na właści­
we miejsca. Landwerzyści tutejsi korpusu gwar- 
dyi stawaj ą pojutrze w Lesznie. Kwaterunek woj­
ska rozporządzony wczoraj dla miasta Poznania, 
należeć będzie do nadzwyczajnych, każdy bowiem 
niezależny mieszkaniec posiadający dochód od 250 
tal. począwszy, winien stósowną ilość przyjąć żoł­
nierzy, lub za ich utrzymanie zapłacić. Fizyono- 
mia miasta cicha, mnóstwo wojska bowiem, a 
mianowicie artylerya i konnica rozłożone po wsiach; 
landwerzyści zaś w niewielkiej jeszcze nadeszli 
liczb'e. Jak słychać tegoroczne wyścigi konne nie 
przyjdą do skutku. Powodem tego jest mobiliza- 
cya. Wielu uchroni się tym sposobem od niepo­
trzebnych wydatków, lecz stracą kupcy, hotele i 
teatr polski, dla którego ginie możność dawania 
z korzyścią scenicznych przedstawień; w ostatnim 
bowiem tygodniu, zmuszony był aż dwóoh repre- 
zentacyj zaniechać dla braku widzów.

Przed trzema dniami odbywała się w obu dy- 
rekryach instytutu dawnego kredytowego narada 
względem projektu podanego przez jednego z de­
legatów, którzy brali udział w konferencyach, od­
bywanych w przedmiocie Towarzystw kredyto­
wych w Berlinie. Chodziło o ponowienie ostatnich 
przedstawień, ale już  nie u p. ministra. Ile wie­
my, uradzono czekać nasamprzód koniecznie od­
powiedzi ministeryalnój, o którą przed trzema ty­
godniami upraszały dyrekeye.

Trwające przez maj i czerwiec susze wzniecają 
znaczne obawy o jare zboża, tóra bardziój, że 
szkodę, jaką sprawiły robaki, już poniekąd za 
klęskę uważać można.

Mowa żałobna X. Prusinowskiego na obchodzie 
pogrzebowym po Zygmuncie Krasińskim, znaj­
duje się już od pewnego czasu w handlu księ­
garskim.

Dyrekcya tutejszego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk zamierzała otworzyć w końcu czerwoa mu­
zeum starożytności Praca około statystyki W .X . 
Poznańskiego, z powodu niedosyłania materyałów 
prawie nic nie postąpiła. Władze nie odmówiły 
podobno swój pomocy pracownikom.

Paryż 16 czerwca.
Monitor uważa za rzecz pewną, że w nowym 

gabinecie angielskim lord Russell będzie ministrem 
spraw zagranicznych. Lord Russell jest zaangażo­
wanym w polityce zewnętrznój, jednakże, jak mnie 
zapewniają, hr. Walewski wolałby, żeby ministrem 
spraw zagranicznych był lord Clarendon. Życze­
nie hr. Walewskiego ma mieć pa względzie zbyt 
■środowe usposobienie lorda i osobiste stosunki. 
Times zmienił zupełnie język. Trzeba się przygo­
tować, że nowy gabinet angielski, biorąc dyplo­
matyczny udział z Francyą, będzie się starał u- 
dział Francyi uczynić podrzędnym a swój podwyż­
szyć. Nie wiadomo jeszcze, jaką drogę obierze, 
sle obrana droga będzie niezawodnie tradycyjno- 
angielską.

Zbrojenie się Prus i agitacya w Bolonii spro­
wadziła wczoraj mały spadek giełdy. Dziś się 
giełda podniosła. Prusy zbyt długo czekały i za­
trzymywały w Berlinie hr. Pourtalósa. Zdaje się, 
iż stanie się tylko, że marszałek Pelissier pozosta­
nie dłużój w Nanęy i w potrzebie obejmie dowó­
dztwo nad korpusem obrerwacyjnym. Patrie nie 
przywiązuje wagi do zbrojenia się Prus, nawet 
wrazie chęci ograniczenia wojny do Mincio.

Baron Brenier wyjechał onegdaj do Neapolu. 
Misy a jego jest uważaną za dość trudną. Zaczyna

się podnosić agitacya w Neapolu i Sycylii. Z po­
wodu Bolonii, Rrym wrócił do dawnój obawy. 
Szwajcarzy opuszczają szeregi pap'czkie. Godną 
jest uwagi ważna rola, jaką odgrywają na półwy­
spie municypalności większych miast.

Cesarzowa przyjęła onegdaj uroczyście w St. 
Cloud majora Schmitz z zabraną chorągwią i mia­
nowała go podpułkownikiem.

Paryscy popisowi z r. 1858 wyszli dziś do puł­
ków. Odprowadziły ich za rogatki tłumy narodu. 
Francya jest tak uorganizowaną, że może liczyó 
na 700,000 armią. Dywizye wewnętrzne są w kom­
plecie i zupełnie gotowe. Pozostał ślad dawnych 
wielkich czyli marszałkowskich komend. Marsza­
łek Pelissier zastąpił marszałka Canroberta w Nan­
cy; jenerał senator Letang marszałka Baraguey 
d’Hilliers w Tours, a jenerał senator Carrelet mar­
szałka Bosquet w Tuluzie. Marszałek de Castel- 
lane zachował wielką komendę lyońską, a marsza­
łek Magnan paryską. Nad brzegami cieśniny ka- 
letańskiój jest mało wojska i mało floty, a jednak 
przez dziwny obłąd umysłów Anglicy lękają się 
ciągle francuskiego napadu. Listy które odbieramy 
z Anglii są prawdziwie komiczne.

Korespondent Monitora wyjedzie dnia 21go na 
teątr wojny. Będzie on miał wolność cyrkulowania 
wszędzie. Cesarz prowadzi sam operacye wojenne 
i rad słuchać nie lubi. Ma on talent decyzyi i ma 
dobre wojsko.

Minister spraw wewnętrznych miał dać ostrze­
żenie Kuryerowi niedzielnemu, za niegodny artykuł 
o jenerale Espinasse, poległym p o i Magenta. P. 
Monty pomścił zmarłego ogłaszając o nim obszer­
ny artykuł w Revue Europeene. P. Monty był sze­
fem gabinetu jenerała Espinasse, kiedy tenże był 
ministrem spraw wewnętrznych. Dzisiejszy mini­
ster spraw wewnętrznych przesłał także urzędowe 
sprostowanie do dziennika Ami de la Religion, który 
agitacye włoskie przypisał odezwie cesarskiój. Mi­
nister przeczy takiemu tłumaczeniu i przypomina, 
że Cesarz uznał neutralność papieztwa i że myśli 
ją usranować. Zapewniają, że książę deGraamiont 
zganił decyzyą municypalności Bolońskiój.

P . de Maupas, były prefekt policyi i ambasa­
dor w Neapolu, dziś tylko senator, powiedział do­
brą mowę na zgromadzeniu rolniczóm w Bar le 
due, (Szampanii). Rzekł on, że siłą narodo­
wą, jest siła moralna, i że ta siła prowadzi armie 
na polu bitwy. P. de Maupas dodał, że mimo za­
mącenia umysłów w skutek zmian politycznych, 
siła moralna Francyi jest ciągle ogromna i że naj- 
więcój okazują tój siły ludności które się nie tru­
dnią polityką. Jeńcy wojenni doznają we Francyi 
jak najlepszego przyjęcia. Ludność ich traktuje 
jadłem i napojem. Oficerowie mogą pod słowem 
honoru krążyć po większój połowie Francyi.

Spokój całój Francyi jest głęboki. Oczy wszy­
stkich są zwrócone ku Peschiera, panującój nad 
drogą tyrolską. Listy z teatru wojny są zawsze 
liczne i wszystko jest dziś wiadomóm. Pod Ma­
genta sprawdziła się obawa Cesarza, wzmianko­
wana w odezwie cesarskiój do wojska, obawa aby 
wojsko nie szło zbyt naprzód.

Prefekt departamentu Loiret zakazał dzwonić 
w czasie burzy, bo ta nie oddala lecz sprowadza 
pioruny.

Znakomity publicysta p. de Carni, autor dwóch 
dzieł: „Etudes sur les fondateurs de l’unitó fran- 
ęaiise“ i „Histoire du gouvernement representatif 
en France®, ogłosił nowe dzieło pod tytułem: „La 
Monarchie franęaise au X V III siócle.®

Paryż 18 czerwca.
L*** Czytelnicy Czasu może przypomną sobie, 

że rok temu była w nim obszerna wzmianka o 
projekcie finansowym tyczącym się środków po­
lepszenia bytu włościan w Rosyi, podanym przez 
pp. Fraenkel i Homberg reprezentantów dwóch 
domów bankowych z Warszawy i Paryża. Pro­
jekt ten zasadzał się głównie na spłaceniu wła­
ścicieli ziemskich listami zastawnemi z procentem 
5% , a umarzającemu się nadwyżką jednego pro­
centu wnoszonego rocznie, łącznie z procentem, 
przez uwłaszczonych tym sposobem włościan do 
kas komunalnych. Jedyny to był środek rozstrzy­
gnięcia kwestyi indemnizacyjnój, nad którą tyle 
już pisano, a którój ostateczne rozwiązanie ma 
być zawyrokowane w bieżącym roku. Dla tego 
właśnie, że nie przynosił z sobą żadnego nowego 
wynalazku, żadnój dotąd nieznanój kombinacyi, 
coby wymagała długiego ozasu na jój dokładne 
zrozumienie i ocenienie, zdawał się od razu naj- 
lepiój odpowiadać obennój potrzebie i w tój chwili 
wielkie jest prawdopodobieństwo, że go komitet 
główny petersburgski przyjmie jako zasadę, przy 
rozstrząsaniu wszelkich innych projektów i żądań 
przedstawianych przez komiteta gubernialne.

P. Józef Homberg dla innych interesów znaj­
dował się temi czasy w Petersburgu i miał oka- 
zyę przypomnienia osobom do głównego komi­
tetu należącym, skreślonych przed rokiem uwag 
nad indemnizacyą. Prezydujący w komitecie hr. 
Rostowcow dał mu osobne posłuchanie, wskutek 
którego, ów finansowy projekt został przedstawio­
ny samemu monarsze, przezeń z wdzięcznością 
przyjęty (wyrażenie użyte w piśmie hr. Rostow- 
cowa ao p. Homberga) i p. Homberg wezwany 
do zasiadania w komitecie, od chwili skoro ta­
kowy przystąpi do czynnych i ostatecznych prac 
swoich mających rozwiązać jedną z najważniej­
szych trudności, zawiłe pytanie, niosące w łonie 
swóm przyszły los dzisiejszych i następnych po­
koleń. O fie nam wiadomo prace te rozpoczęte 
będą w sierpniu a zakończone w październiku. 
Gdyby dp załatwienia podanego projektu i jego 
urzeczywistnienia, zaszła potrzeba zagranicznych 
kapitałów, np. do zaręczenia regularnój wypłaty 
wylosowanych listów zastawnych, takowe z ła­
twością mogą się tu znaleźć, bo ich we Francyi 
jest nadmiar, bogactwo narodowe powiększa się 
z każdym rokiem, a kiedy zbliżamy się do skoń­
czenia budowy pozostałych kolei żelaznych, ka­
pitaliści wcześnie się oglądają gdzieby mogli na 
przyszłość z zupełnóm bezpieczeństwem powie­
rzyć swoje zapasy. Wiadomość ta , ile sądzę, bę­
dzie mile przyjętą przez naszych właścicieli ziem­
skich.

Wspomniałem dopiero, że jesteśmy blisko koń­
ca prac naszych przy kolejach żelaznych — po­
trzebują one jeszcze parę miliardów, to prawda, 
ale ten koszt niczóm jest w porównaniu do robót, 
na jakie nas skazuje doktor Juge, mieszkający 
w departamencie Drome, jeślibyśmy tylko chcieli 
zająć się wykonaniem jego projektu. „Trwonimy 
nadaremnie czas i siły nasze, powiada on, cho­
dząc po ziemi zwyczajnym sposobem, używanym 
od stworzenia świata. Toż kiedy człowiek potrafił 
uwolnić bydlę od ciężkiego trudu, a zwalił go na 
machiny i parę, czemużby osobie nie pomyślał?* 
Doktór Juge począł tedy myśleć, jakby strudzo­
nym nogom przyjść w pomoc, widział zapewne 
śród zimy przebiegających Holendrów na łyżwach, 
i ci mu podsunęli myśl budowy po całój Francyi 
wzdłuż i wszerz, gdziekolwiek dotąd wydeptane

„nauk krajowych niema, obejmującego i polski 
„przekład i żywot, i wszelkie dziejowe, życiory­
sow e i krytyczne poszukiwania.

„Ośmielony przeto głęboką wiarą, że Najwyż­
s z y  pomoże wątłym usiłowaniom naszym, zamie- 
„rzyłem otworzyć składkę, aby z funduszów ze­
branych, wznieść wKrakowie posąg dla JanaDłu- 
„gosza i przy pomooy uczonych wydać krytycznie 
„dzieje.

„Wiem dobrze, że rzecz podobna powoli iść 
„musi, i że nie każdy zechce dawać znaczną su- 
„mę; przeto wolno będzie każdemu zapisywać o- 
„fisrę swą, z warunkiem wypłaty jednorazowój lub 
„rok rooznój, a wszelki grosz wdowi z wdzięczno­
śc ią  równą przyjętym zostanie. Wiem, że posąg 
„potrzebuje długich przygotowań; przeto w imie 
„pamiątek uderzam do serc artystów naszych,— 
„i  może po leni ech kilku polskie nazwisko witać 
„będziem na pomniku, Zarazem wzywam uczonych, 
„a ci umiejący osądzić j  *k ważnóm wydanie Dzie- 
„jow, może zechcą między sobą rozdzielić prace, 
„aby jak najdokładniejgzóm i zupełnóm zostało 
„wydanie zamierzone.

„Nazwiska wszystkich dawców zapisane zosta-

„ną w księdze i raz złożone u podnóżka pomnika, 
„powtóre przy wydaniu Dziejów dołączone.

„Dwie składowe księgi będą: jedna złożona 
„w Towarzystwie Rolniczóm warszawskióm pod 
„prezydencyą JW . Andrzeja hr. Zamojskiego, dru- 
„ga w Redakcyi Biblioteki Wsrszawskiój.

„Składam na początek w celu wzniesienia po- 
„rnnika dla Jana Długosza i na wydanie jego Dzie- 
rjów, rubli srebrem tysiąc.®
. Okoliczność że hr. Plater raozył połączyć z przed­

sięwzięciem Wydawnictwa naszego tę myśl swoją, 
liczymy za ważną pomoc i celną między innemi 
o ’ebranemi od uczonych lub możnych.

Karol Rogawski podjął się opracować żywot ś. 
Kingi piorąc za zasadę rękopis Starosądecki i Po­
znański , zaś D r Teofil Żebrawski przysposobi do 
wydania Banderia cruciferorum.

Profesor Muchliński (w Petersburgu) posiada 
gotowy już zbiór mów Długosza, o czem dokła­
dną obiecuje dać wiadomość, ofiarując rękopis na 
użytek Wydawnictwa.

Cypry an Walowski oświadcza, ii posiada ręko­
pis żywotów Arcybiskupów gnieźnieńskich i Bi­
skupów krakowskich, skolacyonowany według ko­
deksów własnością ordynaoy! Zamojskich b ę d ą o y o b .

Zdaniem pana Walewskiego: jeden z tych ręko­
pisów jest przepisany w końcu wieku XV; drugi 
ozdobny malowaniem, kopiowany w r. 1559. Znaj­
duje się jeszcze kodeks tyoh żywotów (prócz za­
cytowanych w Bibliotece Zakładu Ossolińskich we 
Lwowie), w Krakowie w posiadaniu Kap. kat. ma 
tytuł: C a ta logu e e p isco p o ru m  C ra c o v ie n siu m —  na 
pargaminie in folio minori, ślicznie pisany w pier- 
wszÓj połowie X IV  wieku, bo skończony na To­
mickim. W  końcu po biskupie Jamę V II Rzeszow­
skim, dopisane żywoty 4oh po sobie następujących 
biskupów.

W  żywocie ś. Stanisława pisze sam Długosz o 
sobie, iż kościół tego ś. Patrona na Skałce sam 
z rumy dźwignął.

X . kanonik Jabczyński donosi o rękopisie dzie­
jów Długosza, który widział w bibliotece hr. S-af- 
gocza w Warmbrunn. Nadto oświadcza, iż Długo­
sz owe żywoty Biskupów poznańskich opracował 
i przełożył na język polaki, zamyśla:ąc włączyć 
takowe do historyi archidyeoezyi gnieźnieńskiój, 
którą piszę.

J. Szaniawski arohiwista z Sieradza nadesłał- 
wiele mozolnie zebranych wiadomości archiwial' 
nyeh przyczyniających szczegóły do żyoia Długo_
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są drożyny, w różnych kierunkach wyżłobionych 
kolei żelaznych, po których moglibyśmy się szyb­
ko uwijać, opatrzywszy stopy nasze w łyżwy na 
kółkach. Wydrukował swą rozprawę na kilku ar­
kuszach; dodane do niój tablice przedstawiają ry­
sunek kolei i łyiwów. O niczóm nie zapomniał, 
nawet o szkołach, w których ludność cała mogła­
by się uczyć tego nowego sposobu przenoszenia 
się z miejsca na miejsce, i miarkować szybkość 
biegu wedle spotykanych wiatrów po drodze.

Nie ma obawy, aby kiedy zawiązała się jaka 
kompania kapitalistów dla eksploatowania poda­
nego wniosku przez p. Juge, ale jest inny więcój 
mający za sobą powagi, a bardzo użyteczny przed­
stawiony w tój chwili prefel towi Sekwany przez 
pp. Debain, Rotton i Tellier. Ci panowie wsparci 
już od kapitalistów, żądają pozwolenia na zapro­
wadzenie w Paryżu użycia zgęszczonego powie­
trza (air comprime) tak jak jest używany gaz do 
oświecania i ogrzewania za pomocą rur podzie­
mnych. Paryż posiada wielką liczbę fabryk, war­
sztatów, do których potrzebuje siły pracy. Tę siłę 
może zastąpić powietrze kosztem o wiele mniej­
szym; gotowe już są narzędzia posługiwać się ma­
jące powietrzem, do wzbudzenia żądanego ruchu, 
i znaczniki obliczające każdodziennie ilość użytój 
siły. Kiedy dziś potrzeba kilka miesięcy czasu 
i przestronego miejsca na ustawienie machiny pa- 
rowój, znacznego kapitału za jój nabycie, kapitału 
przez wiele lat unieruchomionego, odtąd z małym 
wydatkiem przedfiębiorca potrafi toż samo doka- 
zać, bo będzie mógł potrzebny narząd nająć i to 
na peryod czasu określony wymaganiem jego in- 
dustryj i jój powodzeniem. Zajdzie potrzeba wię- 
kszój siły, wolno mu będzie aparat dawny na wię­
kszy ZBmienić lub odwrotnie w miarę odbytu wy­
rabianych płodów. Siła powietrza stanie się spół- 
pracownikiem domowym, powolnym na rozkazy 
swego pana, zamkniętym pod kluczem. Obejdzie 
się odtąd bez zapalania pieców, grzania wody, 
wysokich kominów i kotłów, nastąpi zntóm oszczę­
dność węgla i metalu, a co większa, zyska nie­
zmiernie zdrowie miejskie, albowiem o tyle zmniej­
szy się sadzy i dymu, wyziewów niedokwasu wę­
glowego rodzących się codziennie z niedokładne­
go paliwa. Powietrze zgęszczone jak wiadomo 
w równój objętości zawiera w sobie daleko zna­
czniejszą ilość kwasorodu, aniżeli go posiada 
w stanie zwykłym, stąd użyte do wentylacyi, do 
rozbudzenia ognia, sprawia każde spłonienie pręd- 
szćm i zupełniejszóm, zaprowadza oszczędność 
opału.

Różnorodna może być aplikacya tój siły. Za jój 
pomocą można strugi wody prowadzić na najwyż­
sze piętra domów, odświeżać powietrze po szpita­
lach, teatrach, kanałach miejskich, latrynach i 
wszelki z nich swąd zaraźliwy precz rugówać, bez 
żadnego dla mieszkańców niebezpieczeństwa, al­
bowiem rury metalowe z łatwością wytrzymują 
parcie dziesięciu atmosfer, a w przypadku pęknię­
cia prócz piskliwego świstu i szkody chwilowój 
zrządzeń ój kompanii przedsiąbiorczój, nigdy nis- 
mogą się wyrodzić tak szkodliwo skutki dla ludzi 
i ich mieszkań, jakie zbyt często powtarzają się 
z gazem przy jego explozyach.

W  Anglii rozpoczęto teraz budować małe statki 
parowe (jachty amatorskie) mające od 10 do 12 
metrów długości, o śrubach drewnianych, porusza­
nych (bezpośrednio machiną parową, Biły 2 do 4 
koni. Szybkość chodu tych parowców dościga 9 
do 12 węzłów. Za ministeryum Derbego, kiedy 
nowy Tyrteusz, melsnoholir.zny poeta Alfred Te- 
nisson śpiewał wojenną piosnkę,

There is a strom o f thunder afar... 
i w czterech jój strofkach wzywał krajowców, aby 
się przysłuchiwali, j 'k i  to ryk wojny, jaki grom 
bitew dochodzi do Albionu od południa, i może 
kiedyś rozlegać się na jego brzegach, wtenczas... 
a było to niedawno, myślano o budewie wojen­
nych statków; dziś z nową zmianą rzeczy, może 
tamte mniój będą potrzebno, wzięto się przeto do 
roboty naw mających spokojnie pływać po wo­
dach stałego łądu, a i na morskie się odważą po­
dróże jeśli wynalazek łóżek okrętowych panów 
&’files x West nains te r , istotnie podróżujących o- 
chrauia od morskiój słabości.

Najnowszy przywilój wzięty we Frencyi, mający 
jakiś cel użyteczny jest: p. Lewis x Cincinnati n*

sza i rodziny jego, oraz wskazujące ślady pobytu 
nasz eg'1 h |e tQ r y f e a  w różnych miejscowościach.

Piazą nam * Petersburga:
„Cesarska biblioteka publiczna tutejsza znacznie 

„ p r z y c z y n ić  _ się mt!gła do uzupełnienia,
„sprostowania, lu potobiema waryantów z roz- 
„maityeh odpirów D ugoąia. Sądząc li tylko z sa- 
„mych katalogów ręhoi»sćw, przez bibliotekę tę 
„posiadanych, już owywiatą jegt obfitość arcy- 
„ważnych pism i wiadomość 0 Dhig0gzu.« Bi­
bliotekarz tój książnicy A- Iwanowski, raczył obie­
cać Wydawnictwu spoiządzenie wyka2U tych ma- 
teryałów, oraz innych ważnych do:zadania naszego 
rękop"sów, znajdujących się W blibhoteknoh: Aka­
demii nauk, rumiancowskiego muzeum i główne­
go sztabu ministeryum wojny.

Prócz uczonych, których listy pozwoliliśmy B0_ 
bie tutaj cytować, oświadczyli się jeszcze z chęcią 
przyjścia wydawnictwu w pomoc udziałem w pracy 
pp. K. W. Wójcicki, J . Bartoszewicz, E. Nowa­
kowski, E. Ciemniewski (w Warszawie), D r VŻ' 
bulski (w Berlinie), W. Krzyżanowski (w Pozna­
niu), W. Kalinka ̂  (w Paryżu), Ż>gota Pauli, Dr 
Adolf Mulkowski, Adam Piwowarski, profesor 
Marceli Studziński, Jędrzej Józefuzyk, J . Szujski,

machinę do robienia podków, i Ryszarda Mensley 
z Filadelfii do tarcia konopi.

Londyn 15 czerwca.
SS. O złożeniu nowego gabinetu nic dotąd pe­

wnego. Mówią iż lord Palmerston ma najwięk­
szą trudność w obronieniu się od natarczywości 
dawnych swoich towarzyszy ministeryalnych, któ­
rzy domaganiem się o powrót do dawnych dobrze 
płatnych ale nie zawsze przez nich dobrze admini­
strowanych posad, przeszkadzają wejściu nowych lu­
dzi przez których by stronnictwo liberalne w je- 
dnę całość około gabinetu, połączone być mogło.

Na giełdzie spadek, zawsze z powodu postawy 
Prus a więcój jeszcze dla pogłosek o trudnościach, 
które lord Palmerston spotyka w utworzeniu 
swego gabinetu.

Morning Herald otrzymał telegraficzną depeszę 
z Berlina z datą 13 b. m. donoszącą o mobiliza- 
cyi sześciu korpusów prusfeiój armii. Dziennik ten 
powiada że to widocznie zapowiada wojnę i że 
to powrót do władzy lorda Palmerston, zapewne 
zniewolił Prusy do tak stanowczego kroku i do­
daje że naród angielski spostrzeże teraz że jedynie 
rząd lorda Derby zabezpieczał Europę od wojny 
powszeebnój.

Na wczorajszym meetingu parlamentarsfeich ko­
mitetów reformy przyjęto postanowienie że w za­
miarze zreorganizowania stronnictwa liberalnego 
na stałój podstawie, koniecznym jest, ażeby każde 
odcienie reformatorów było zarówno przedstawione 
w gabinecie i kopią tego postanowienia wręczyli 
lordowi Palmerston i lord wi John Russell. Sto­
warzyszenie balotu także się wczoraj zgromadziło 
i zważając na wyraźne dowody przekupstwa i przy­
musu przy ostatniój powszechnój elekcyi, wyraziło 
swoje ubolewanie, iż liberalne Ministerium ma 
bydź wkrótce przywrócone do władzy „bez ża­
dnego zobowiązania się zezwolenia na balot.“

Trzy nowe uzbrojone okręty większego rozmiaru 
dołączone zostały do floty kanałowój i w Sheerness 
kończą wygotowanie do tój służby trzech jednako­
wych śrubowych korwet każda o 21 działach i 400 
siły końskiój.

Nakonieo długo zawieszona kwesty a podobień­
stwa ząprowadzenia telegraficznój komunikacyi mię­
dzy Ameryką a tym krajem, zdaje się zblizać do 
rozwiązania. Podczas kiedy dawna kompsnia atlan­
tycki go telegrafu szafowała pieniędzmi akcyona- 
ryuszów i domagała się pomocnych warunków cd 
r/ądu dla zasłonięcia się od następstw złój admi- 
nistracyi, nowa kompania zawiązała się spokojnie, 
która bez szukania subsydyów u rządu lub innój 
pomocy, osiągnie według wszelkiego podobieńst * # 
zamierzony cel. To nowe stowarzyszenie, British 
Transatlantic Telegraph Company, zamyśla założyć 
drót elektryczny o ile być może jeszcze w tym 
roku z LancFs end w Cornwallu, do Blanc Sablon 
jednój z wysp Belle Isle, nieco powyżój Newfound­
land. Z tamtąd krótkie dróty zwiążą kf muikacye 
pomiędzy Quebec Montreal i całą kanadą z jednój 
a z Ziednoczonemi Stanami z drugiój strony. Głó- 
wnem zadaniem tego przedsiębiorstwa ma być aby 
drót był jak można najlekszego kalibru i ob-zedł 
się bez podobnego pokrycia jak drót założony 
w przeszłym roku. Drogą, którą ma być przepro­
wadzony spodziewają się także uniknąć pasma gór 
podmorskich, na których stary drót uszkodzony 
został. Całego przesięwzięcia podjął się kontraktnr 
za summę blisko 350,000 fstrl. cena zaś od tele­
gramów i sposób ich wysyłania, już teraz jest 
ustanowiona. Telegramy dzielą się na zwykłe, 
szybkie (express) i wyłączne (special), ostatnio 
mają pierwszeństwo, a ceny są 1, 5 i 10 fstrl. 
Dawna kompania jednak niezaniechała swoich 
prac i ma mieć ttikże widok skutecznie dokończe­
nia dzieła. Akoye na nowe Towarzystwo rozebrane 
były w pierwszój chwili, do czego się może wiele 
Times przyczynił, biorąo przedsięwzięcie to pod 
swoją potężną opiekę.

Słychać że Sekretarz stanu wojny wydał do 
Dyrekcyi arsenałów rozkaz zawarcia kontraktu 
z Londyńskiemi fabrykantami na dostarczenie 342, 
580 sztuk sztućców Ennfield, z tymże 150,000 ma 
być według modelu dla służby morskiój. Przy 
końcu maja r. b. znajdowało się w Tower 258,000 
sztuk nowój palnój broni.

We wtorek z-częły się wspaniałe wyścigi konne 
w Ascot, na któro nadzwyczajne przygotowania

X . L. Karczew ski (w Kiakowie), profesor Feliks 
Jezierski (w Lublinie).

Nie przytaczam tu offert drukarń i deklaracyj 
w sprawie ustąpień procentów w razie powierze­
nia im publikacyi, oraz wielu jeszcze innyoh zgło­
szeń i przychylnych oświadczeń: Instytucyj uczo­
nych i możnych, a to nie w myśli abyśmy je mniój 
cenili; cle tyczą się one po większój części same­
go już wykonania wydań, wyboru osób, admini- 
stracyi etc. a więc o ile dl* kierowników zadania 
są zbawienne i pożyteczne, o tyle publiczność ma­
ło obchodzić mogą.

Przytoozmy jeszcze z listu hr. Przezdrieckiego 
zamieszczonego w cytowanym poszycie Biblioteki 
Warszawskiej, przegląd wszystkich rękopisów Dłu- 
goszowych dziejów.

„Poróu By wając tedy wszystkie znajome egzem- 
„piane historyi Długo sra , zdaje się, że trzy tylko 
„egzemplarze kompletne mamy, a dziewięć, które 
»*ło*yć można, dopełniając je tegowieczncmi ko- 
„piatai pojedyńczych ksiąg,
. wtedy prócz autografu, który zda-

„je się i* p0 natrafionych śladach znaleść się mo- 
„że, ośm egzemplarzy z X V I wieku, a 4ry egzem-

porobiono z powodu spodziewanój obecności kró- 
lowój. J . K. Mość jednak nieprzybyła zapewne 
z powodu ważnych spraw stanu, które ją w tój 
chwili zajmują.

Pomiędzy Edynburgiem a Glasgowem wydarzył 
się smutny przypadek na kolei żslaznój, przyczóm 
kilka osób zabitych lub uszkodzonych było.

Madryckie dzienniki skarżą się że Anglicy ob- 
warowują Gibraltar nie tylko od strony morza ale 
o podał twierdzy ze strony lądu.

K r a k ó w  18 czerwca. Na oddział ochotników 
w zachodniój Ga’icyi złożyli: Gminy niektóre i pry­
watni w Brzosteckim powiecie zł. 382. 4; Leon 
Gołaszewski z Targowisk zł. 24; dzierżawca Pra- 
szałowicz w Krasnej obi. na 20 zł., inne osoby zł. 
5. 85; gminy w pow. jasielskim 49 zł.; w- pow. 
Bieckim gminy Bednarka, Roździele, Siedliska, Bier­
na, Racławice, Stankówka, Libusza i Strzeszyn zł. 
441. 85, tudzież 292 łokci płótna; z pow. Frysz­
tackiego zł. 138. 50; młynarz Brandt w Hykach 
zł. 20; żydzi w Mielcu zł. 55. 50, w Baranowie zł. 
28. 2; niektóre osoby z pow. Mieleckiego, tudzież 
z Żabna i Tarnowa zł. 42. 92; żydzi z pow. Tu- 
chowskiego zł. 42. 13, urzędnicy w tymże powie­
cie zł. 34. 60; X. Fitt w Białce 20 zł.; hutnicy 
w Zakopanój zł. 22.85; Franc. Ruebenbauer w Ka­
since zł. 20; nauczyciele gimn. w Sączu zł. 24. 
50; niektóre gminy i osoby w obw. Sądeckim zł. 
308. 22, tudzież 6 koszul i 130 funtów płótna sta­
rego; Steuer przełożony pow. w N. Sączu, adjunkt 
Melzer 60 zł. z płacy, a nadto Melzer dał obi. na 
20 złr.; dyurnista Reszkowski miesięcznie zł. 1. 5.

— Na fundusz ochotników w Galicyi zacho­
dniój wnieśli: hr. Kazimierz Kuczkowski obowiązał 
się dostawić dwóch ludzi, takowych własnym ko­
sztem ubrać i płacić miesięcznie po 8 zł. przez 
czas wojny, a za powrotem o ich losie myśleć i 
w razie odznaczenia się lub kalectwa, utrzymywać 
ich do śmierci, a nadto złożył 200 zł. Następnie: 
niektóre gminy i osoby w pow. Rozwadowskim zł. 
134. 63; urzędnicy w Nisku zł. 13. 15, i obi. na 
20 złr., z tegoż powiatu zł. 66; z pow. Ulanow- 
skiego zł. 135. 58; z pow. Przeworskiego zł. 164, 
w tój sumie gmina Kańczuga 90 zł.; urzędnicy 
katastr. w Rzeszowie 50 zł.; urzędnicy w Tyczynie 
35 zł., wsie i osoby prywatne w pow. Tyczyńskim 
zł. 168. 85; Janiczak z Makowa zł. 20. 50; inne 
osoby w pow. Makowskim zł. 23. 58; X. Ciszek 
w Głogoczowie obi. na 20 złr.; różne osoby z pow. 
Myślenickiego zł. 60. 30; gminy Łazy, Kluczniko- 
wice, Broszkowice, Grójec, Przeciszów, Podolsze, 
Brzezinka, Poręba wielka z Stawami i oficyaliści 
z Przeciszowa zł. 93. 11; żydzi w Chrzanowie zł. 
82; inne osoby w pow. Chrzanowskim zł. 26; 
gminy pow. Krzeszowickiego zł. 365. 55; gminy 
pow. Mogilskiego zł. 146. 55 i obi. na 20 złr. 
Dzierżawca podatku koszernego Reinhold obi. na 
50 złr.; Gabryel Pam obi. ną 20 złr.; cech mio- 
dziarzy w Krakowie 20 zł.; inne osoby w Krako­
wie zł. 35. 75; robotnicy kuźnicy w Węgierskiój 
Górce zł. 186; żydzi w Milówce zł. 63; AwitWil- 
koszewski zł. 53. 53; Wola Batorska zł. 201. 34; 
gminy Zagórze, Podłęże, Zamoście i Podhorce zł. 
58. 58; z pow. Wojnickiego i Dobczyckiego zł. 30. 
86; żydzi z pow. Wojnickiego zł. 57. 25; Edmund 
Jastrzębski z Dembna obi. na 100 złr.; Jan Gótz 
w Ochocimie 100 zł.; kom. obw. Kasina w Bo­
chni 25 zł., urzędnicy tamże 40 zł.; z Brzeska i 
Podłęża zł. 55. 2; Korngcld w Niepołomicach obi. 
na 50 zł.; od straży skarb, w Nisku zł. 75.

W ie d e ń  19 czerwca. Wieczorna sobotnia Ga­
zeta Wiedeńska zamieszcza następujący wykaz pole­
głych, rannych i zaginionych oficerów w bitwie pod 
Magentą w d. 4 b. m.

„Nadejście szczegółowych podań stawia nas w mo­
żności ogłoszenia następnie zupełnego i dokładnego 
sprawozdania o stratach naszych w bitwie pod Ma­
gentą.—Z jenerałów, oprócz wymienionych już fmp. 
bar. Reischacha, jenerał-majorów Burdiny, Dur- 
felda i Lebzeltema, raniony także został jen.-mai. 
bar. Wetzlar.— Pułkownik Pokorny adjutant kor- 
puśny przy lym korpusie, dostał się raniony do 
niewoli. Kap. Beck z jlnego sztabu kwaterm., przy 
dywizyi Reischacha; kap. Joelson zinżynieryi, przy 
brygadzie Diirfelda; rotro. Tersztyanski * 10go p. 
huz. króla pruskiego, oficer ordonansowy przy 3m 
korpusie; rotm. Varga z Igo p. huzarów J. C. Mci,

„plarze z X V III w. które w takim porzędku po
„sobio następują:
„1. Sto-Krzyski Stan. Sierakowskiego kompletny, 

Tom I  w Willanowie. Tom I I  i III  w Kórniku 
wiek XVI.

„2. Krakomko-paryski: a) (Rozrażewskiego) Tom 
I  I I  w akademii krakowskiej; b) (ks. Chotel- 
skiego) T. III, księga X II w Paryżu, wiek XVI.

„3. Szwedzki (Łukasza Sierakowskiego) z 1590 r. 
w Skokloster T. V po r. 1480, wiek XVI.

„4. Krakowski z 1585 r. a) Łukasz z Przemyśla, 
księgi I  VIL b) Misyonarzów księgi VUI X II, 
w Krakowie, w. XVI.

„5. Petersbursko-warszawski, a) Stanisława Augn- 
sta w  Petersburgu, ks. I  VIII, b) Albertran- 
dego w Warszawie, ks. VIII X II. w. XV I.

„6. Krakowsko-kórnicki, a) kapituły krakowskiej, 
ks. I  VJU; b) egzemplarzy dw a, ksiąg I —IX, 
X II, brak lat 1333, 1434, 1381 1444; w. XVI.

„7. Krakowsko-lwowski, a) ks. Brudzyńskiego kap. 
krakowskiej, księgi I  VI; b) Baworowskiego 
we Lwowie, księga VII t . 1406; o) Ossoliń­
skiego we L w ow ie r. 1406—1444; d) Ossoliń­
skiego we L w ow ie, ks. X II, w. XVI.

*8. Parysko-petersbunki, a) z r. 1578 Krzyuto-

oficer ord. przy 7m korpusie; ppułk. Geisler z jine- 
go sztabu inż., przy brygadzie Kintzla, są ranni.— 
Rotm. hr. Mengerseu z Igo p. ułanów Civalarta, 
przy 2gim korpusie, poległ od kuli działowój przy 
boku swego jenerała fmp. ks. Edwarda Liechten- 
steina.

„Z 37go pułk. piech. Arcyks. Józefa: kap. Fiegl, 
por. Ratkovits i 44 żołnierzy poległo; ranni por. 
Ludwig, ppor. Schreiner i Schiller i 132 żołnie­
rzy; zapodzieli się: kap. Scheitl, Desed i Leclerc, 
por. Teimer i Angely, ppor. Hofmeister, Piesse, 
Hofbauer, Czech i Kissling.

„Z 2go banackiego pułku granicznego: polegli: 
por. Novakovich i 222 żołnierzy; ranni: ppłk. Im- 
brisscyić, major Haas, kap. Teodorović, por. Ruka- 
vina i Fukussiyić, por. Ostovics i Terputez tudzież 
246 żołnierzy; zapodzieli się: kap. Pescoyić, Lon- 
ć-.rević, Kurszelug i Haller, por. Valentic, ppor. 
Ludwik i Karol Signjarowie, Mićinoyić, Rupić, hr. 
Castell, Grubuzo, Simoneo i Tarmuniovic, tudzież 
audytor Lehmann.

„Z 14go batalionu strzelców polnych: poległo 
42 żołnierzy; ranni: kap. Niemetz, por. Nachodski, 
ppor. Fitzinger, Arens i Schuster, tudzież 195 zołn.; 
zapodziani: por. Pasini, ppor. Dorner.

„Z 60;o pułku piech. ks. Wazy: polegli: por. 
Rodić, ppor. Fritz i 50 żołnierzy; ranni: kap. Petheo, 
por. Beurmann i Titr, ppor. Kruplanitz, Tschaudl, 
Szanki, Marko, Menyhardt, Beskoszka i Turkoyić, 
tudzież 140 żołn.; zapodziani: kap. Heinzel, Singer 
i Reimbarth, por. Finger i Góller, ppor. Guttmann, 
Malz, Petrik, Schull, Goldbecher, Rieger i Szakal, 
lekarz pułk. Steierer i nadlekarz Haider.

„Z 2go batalionu strzelców polnych: poległo 45 
żołnierzy; ranni: dowódzca batalionu pułk. B. Hau­
ser, kapitan Kuhn, por. bar. Spens i 60 żołnierzy; 
zapodziani: por. Mudroch i Howorka, por. Schnei­
der, bar. Ehrenberg i Dubrawitzky.

„Z 12go pułku piech. Arcyks. Wilhelma: polegli: 
kap. Skwanik, por. Ritzinger i Sonnlig, tudzież 89 
żołn.; ranni: kap. Vogl, Stremayr, Schuppanzigh i 
Slama, por. Kraft, Siiss, Ehrenreich, Jantso i Le­
nartowicz tudzież 200 żołnierzy; zapodziany kap. 
Souvent.

„Z 7go batal. strzelców poi.: ranni: por. Dieskan, 
ppor. Gegner i Hochberger; poległo 4ch żołnierzy.

„Z 46go pułku piech. ks. Aleksandra Heskie­
go: polegli: kap. Dietrich, por. Payr, Perenceyić, 
Frigan, Schwabe, ppor. Ronsperger, Petricević, tu­
dzież 86 żołn.; ranni: kap. Broos, por.Kreil, Kon- 
lechner, Zepharovió, ppor. Ewald, Nowotny, bar. 
Karlowitz, Rasseyić i Rehman, tudzież 157 żołn.; 
zapodziani: ppor. Gvozdanović, Hervoić i Posgay.

„21go bat. strzelców poi. polegli: ppor. Giffinger 
i 82 żołnierzy; ranni: por. bar. Riipplin i 78 żoł­
nierzy.

„Z 9go pułku piech. hr. Hartmanna polegli: 
dowódzca pułku pułk. Hubatschek, kap. Bonjean, 
Grenso i Mayr, por. Jagiełłowicz, Hackhofer, Kirch- 
hof i Poschl, ppor. Kalita i Lipold; ranni: ppułk. 
Stromfeld, major Merkl, kap. Grubussic, Keller i 
Ingerl, por. Netoliczka, Reitzenstein, Jonas, ppor. 
Riel, Nechvalsky, Tomiczek, Kohmann, Brosenbach 
i Jaworky. (Liczba poległych i rannych niższych 
stopni nie jest szczegółowo podaną-, lecz policzono 
ich razem z zapodzianymi; strata tego pułku w żoł­
nierzach wliczoną została w końcu tego sprawo­
zdania w ogólną summę zapodzianych). Zapodzia­
ni: kap. Hartmann, Bobikiewicz, Schubik, Hirn- 
schall, Goldmayer, Bodyński i Gyurgyevic, por. 
Drdacki, Langner, Pełka i Makai, ppor. Deagaro, 
Butter week, Peterka, Schneyder, Reiss, Schroder, 
Schindler, Nerud, Wittek, Dobsch, Tapluk, To- 
mićek.

„Z lOgo batal. strzelców poi.: polegli: por. bar. 
Diemar i 27 żołn.; ranni: kap. Klein i Tomassy, 
por. Meder, ppor. Jordan, Kurzwernhardt i Hamann, 
tudzież 99 żołnierzy.

„Z 45go pułku piech. Arcyks. Zygmunta: pole­
gli: kap. hr. Auersperg, por. Kober i 59 żołnierzy; 
ranni: kap. Pillepić, Bernhardt i Hacke, por. Sme- 
kal, ppor. bar. Buschmann, Eisterer, Laikauf, Dio- 
nise, Weissmann, hr. Auersperg i Glas, tudzież 272 
żołnierzy; zapodziany ppor. Marz.

„Z 27go pułku piech. króla Belgów polegli: 
ppułk.j Hoffer, kap. Oehl, por. Pfleger, Skrovat i 
Gambut; ppor. Schwarz i Andreoli, tudzież 46 żoł­
nierzy; ranni: kap: Theuerkauf, Tomić i Filz, por. 
Weingartler i Haydegg, ppor. Kóller, Markmann,

porskiego, księgi I  do VH; b) Petereburski n.
7, ks. vm-xn; w. XVI.

„9. Gnieźnieński, (kompletny) Lisieckiego z r. 1624 
ks. I —XH; w. XVI.

„10. Dzezdeńsko - krakowski, ») Michałowskiego 
w Dreźnie, ks. I—X I; b) Skoroszewskiego ak. 
krak. ks. X II  1440 r. w. XV II.

„11. Paryski, a) Scypiona w Paryżu, ks. I—X  r. 
1406; h) Sieniawski w Paryżu, nr 1308, ks- 
IX —X I r. 1381—1434; 0) Czerwiński n r  1305 
w Paryżu, ks. X —X II, w. XVII.

„12. Czerniejewsko-petersburski, a) Ligesy (sio) 
w Czerniejowie, księgi I —VTI; b) Smogorzew­
skiego w Petersburgu nr 6, ksiągi V II—X II, 
wiek XVTL

„Nadto pojedynoze tomy z X V I wieku obejmu­
jące księgi I —VI w Poznaniu, w Rzymie ks. I — 
V n  (Malaspina), w Paryżu (Wężyka), w Peter­
sburgu nr 10 V H - X  r. 1406, w P arciu  Czac­
kiego ks. XH.

(Dokończenie nastąpi)
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Taskan, Pindter, Diemer i Vaternanx, tudzież 341 
żołnierzy; zapodziali się: kap. Mroakofsky; por. Hiit- 
tenbrenner, Acham i Schliittenberg, ppor. Leeb, 
Werbegg, bar. Ungeller i Fentz.

„Z 13go batal. strzelców poi.: polegli': por. Ma- 
cker i 18 żołnierzy; ranni: kap. Wolfersdorf i Grund, 
ppor. Richter i 96 żołn.; zapodziany ppor. Gamlich.

„Z 58go pułku piech. A r c y k s .  Stefana: poległo 
60 żołnierzy; ra n ii: ppułk. Molitor, kap. Schack, 
Zangen, Hillenbrand, Scherrel i Kemky, por. Gru­
ber, Yeltze i Grundinger, ppor. Keller, Hillich, Gótt- 
mann i Donigiewicz, tudzież 233 żołn.; zaginiony 
major Stadl.

„Z 15go batal. strzel, poi. poległ ppor. Zechen- 
ter i 26 żołnierzy; ranni: kap. Gerlich, por. Leiss 
i Jager, ppor. Schneider, Daveggia i Dezente, tu­
dzież 124 żołnierzy.

„Z 5go pułku piech. ks. Liechtensteina polegli: 
ppułk. Hauschka, kap. Ballas i Brogyany, por. Po 
cher, ppor. Komers i 35 żołn.; ranni: por. Karol 
Ellerich, Ollert i Pinter, ppor. Szodtfried, Ludwik 
Ellerich, Zahmel, Galauner i Balvany, tudzież 227 
żołn.; zaginął kap. bar. Mayer.

„Z 14go pułku pierh. W. Ks. Heskiego; polegli: 
kap. Freischlag, por. Russ i Kopal i 58 żołnierzy; 
ranni: major Tóply, kap. Schifler, Gtóller, Kreyssern, 
Zillich, Hil l, Benescb, Rosner i Wolf, ppor. Mos- 
hammer, br.Normann. Holzbach, Jurkovics, Tetsch, 
Durst i HilJ, ppor. Plóbst, Scher, Szeczey, Zeirin- 
ger, Chilipkiewicz, Hilgers, Hollederer, Henig, Etz, 
Sibold, tudzież 445 żołnierzy.

„Z 23go batal. strzelców: polegli: kap. Miltitz i 
25 żołnierzy; ranni: kap. Racz, ppor. Walterskirchen, 
Lisehner, Mayerhoffer i Zastrcw, tudzież 131 żoł­
nierzy.

„Z 31go pułku piech. bar. Culoz: poległo 27 lu­
dzi"; ranni: kap. Munster, ppor. Dietrich i Palko- 
ritz i 37 żołnierzy.

„Z 32go pułku piech. Arcyks. Ferdynanda d Este: 
poległo 3cli ludzi; ranni por. Ilandlt i Glasner, tu­
dzież 28 żołnierzy. .

„Z Igo pułku piechoty J. C. Mości: zginęli kap. 
Wolf, por. bar. Langermann i Pillatti, ppor. Wurmb 
i Drechsler, tudzież 125 żołn.; ran n i: major bar. 
Haan, kap. Schwarzenschild, Lettiuger, Jihn, bar. 
Holzhausen, Spiller i Huffnagel, por. Muller, Cum- 
me, Thewalt, Reif i Siebert, ppor. Lehmann, Ra- 
benegger, Koller, Wussmann, Killias, Pierz i Schu­
bert, tudzież 313 żołnierzy; zapodziani: kap. Seeling, 
por. Albrecht, ppor. Nagi, Wolf i Bruner.

„Z 54go pułku piech. bar. Gruebera: polegli: 
kap. Swogetynski, Pouga-Ancillo, ppor. Lindner, 
Hoffer, Szolenzy, Theuerkauf i 35 żołnierzy; ranni: 
major Mediero, kap. Ernest Skalitzki ,•■ Rzehak, Hi- 
kisch, Winarz; por. M ader, Gomoli, Haydenburg, 
Wacław Muller, Michał, Antoni Spinier, bar. Ster- 
negg; ppor. Macyczek, Ferd. Zimmermann, Schu­
ster , R o ssa , S tra u ch , Seyschab , K ristelly, Yillaume 
i 264 żoł.; zapodziani: kap. Nowa';, Kuhn, por. 
Reichel, Dorner, Weber, Jiingling, Pauer, Mau-
tner, Yasiljewicz.

Z 3go batal. pułku strzelców J. L. Mci: polegli: 
por Ottenthal i 13 żołnierzy; ranni: major Siebe- 
rer,* kap. llófferer i Crescim, por. Taw a, ppor. 
Lautsrliner, bar. Streicher i 95 zołmerzy; zaginął
ppor. Strażnicki. . .

Z 22go pułku piech. hr. Wimpffena: poległo 
45*żołnierzv; ranni: major Moraus i 81 żołnierzy.

„Z 53go pułku piech. Arcyks. Leopolda zginęło:
3 , rannych 20 ludzi. . . .

Z 59go pułku piech. Arcyks. Rajnera: poległo: 
14 żołnierzy; ranni: kap. Zahradnik i 9 żołn.; za­
podziani: ppor. Tessarz i Dangelmaier.

„Z 2go pułku ottokanskiego pogranicznego 3
ludzi ranionych. . .

„Z 12go pułku ułanów 7 ludzi zginęło.
Z 10go pułku huzarów króla pruskiego pole­

gło: romistrz bar. Sahlhausen, por. Farkas i 9 lu­
dzi; ranni: ppor. bar. Pakany i Kalley i 44 ludzi. 
Pomiędzy zaginionymi wymienieni: major Kronieia 
(w pierwszym raporcie telegrafowanym podany ze 
Doległ1 rotun. bar. Jeszepak. i Ott (pierwszy zdaje 
się że zginął, dwaj inni ciężko ranieni wpadli 
w ręce nieprzyjaciela). Nadto zapodziani: rotmistrz 
Krausz, por. Jovitsits, ppor. Gazda i bar. Maythe

^„Z Igo pułku hnzarów JCMci 2 ludzi rannych-
„Z artyleryi polegli: kap. Braun (8ma bat. konna 

Igo korpusu) por. Rhonfeld (12 f. bat. nr. 5 Igo 
korpusu) i 7 ludzi; 40 ludzi rannych; zaginął por. 
Winkler. , r

„Strata zatem ogólna wynosi zabitych: 63 ouce- 
rów i 1302 niższych stopni; rannych: 2 1 8  ofacerow 
(w tćj liczbie 5 jenerałów) i 4130 ludzi. Nadto co 
do zapodzianych, oprócz imiennie wyliczonjcn 
oficerów około 4,000 niższych stopni; liczba ta je­
dnak już poczęści zmalała a poczęści zmaleje je­
szcze gdy zwolna powrócą ci ludzie, którzy pod­
czas bitwy odcięci od oddziałów swoich, niemogli 
do nich dotrzeć w polach okrytych zbożem jak las 
nieprzebytem i w ten sposób zostali chwilowo roz­
proszeni. Nazbyt szybkie i śmiałe zapuszczanie się 
w zapale bitwy w położeniu miejscowem tak da­
lece utrudniającem łączenie się z głównemi wojska­
mi, jest niewątpliwie powodem tćj tak wielkićj 
liczby zagubionych, j a ^ 0 dowodzca armii wyrajme 
w raportach swoich nadmienia,

straty któreśmy ponieśli w bitwie pod Magentą 
wskazują stosunkowo niezwykle wielką liczbę ofi­
cerów Wszystkie raporta zgodnie wyrażają z du­
ma i podziwieniem, że pełna zapału odwaga, wyz- 
sze nad wszelkie pochwały męztwo i wytrwałość 
naszych oficerów, którym godnie wtórowała po­
święcająca się waleczność żołnierzy, okazują się 
przy każdćj sposobności w najświetniejszym blasku.

Jeżeliby potrzeba na to było nowego jeszcze chwa- rozstawiony między potokiem Chiese a Mincio na h7> tytko jeden Rnsin, a reszta sami Polacy, kiedy więc kato-
lecz orał 

bardzo Po-
_  - - , « « —  „ o - - --------------- o  r —  spędzili i
Gaz.Wiedeńska pisze dzis: „W  dopełnieniu sp ra -.te ra  była jeszcze w Leno nad Mellą na drodze dobrze wyczubm. Rusin czując się pokrzywdzonym żalił się u 

wozdania naszego o bitwie pod Melegnano d. 8go ( z Cremony do Monte-Chiaro. Z obozu francuskiego rządu; jako* zjechała komisya. Ta zwoławszy gromadę i roz- 
b. m. podajemy następnie wykaz strat w niej ponie- j nie ma świeżych listów powtórzonych w dziennikach poznawszy rzecz dokładnie, spytała gromady, co da za to Ru- 
sionych: Jen. major Boer umarł z ran odniesio-! wiedeńskich. Presse wiedeńska z 20go t. m. po-! sinowi, żeby w polskie święta nie robił? bo trzeba mu dać i 
nych. Adjutant jego brygady por. Treutler z l i g o , daje następujący list z głównćj kwatery wojsk ces.\ to tyle, żeby sam nie robiąc, mógł kogoś za siebie nająć. Gro- 
p. piech. królewicza Saskiego, poległ również. | austryackirh. (mada niewiedziała ile ma ofiarować przed komisya dla Rnsina,

„Z 39 pułku piech. Dom Miguela: poległo 2 0 j „Główna kwatera w Leno 13 czerwca. Dzisiej-Ifti komisya powiedziała: no, każdy z was da Rusinowi po g r a j- 
ludzi; ranni: kap. Weinhengst, Gerlach, Eisenstein, szy pochód naszój głównćj kwatery z Verola Nuo- i c a r ze ,  a on będzie obowiązany wasze święto święcić. Ku czci 
p o r Lanhaus, Lederwasch, ppor. W órlein, Pohl va (za Oglio na drodze z Cremony do Monte- Chia- Pana B°sa gromada przystała na decyzyę komisyi i każdy zło-
i 88 żołnierzy.

Z 3go batal. strzelców poi. 7 ludzi rannych.
Z lig o  pułku piech. królewicza saskiego: pole­

gli: kap. Lipp i bar. Berg, por. Żupan i Rubsamen, 
ppor. Przyborski i Lutz, tudzież 55 ludzi; ranni: 
ppułk. Wiedemann, major Heller, (lekko, zdolny do 
służby), kapit. Czeczelski i Prause, por. Sedlaczek 
de Siegeskampf, Schirmer i Brunswik de Korom- 
pa. ppor. Prechlik (lekko, i zdolny do służby) tu ­
dzież 125 ludzi.

Z 2go batal. 4go Sluińskiego pułku piech. gran.: 
37 ludzi poległo, 13 rannych.

Strata zatem ogólna wynosi: poległych 1 jene­
rał, 7 oficerów i 112 niższych stopni, ranionych 
15 oficerów i 234 niższjch stopni. Prócz tego za­
podziani są: kap. Vandeveld i Ferd. Clanner, por. 
Hauska i Seewald, ppor. Sennel, Yogel, Szilvassy, 
Csirserics, Angelhardt i Rudolf Clanner, tudzież 
żołnierze niektórych mniejszych oddziałów lig o  
pułku piech. królewicza Saskiego. Z tych ludzi część 
poległa lub raniona pozostała zapewne we wsi Me­
legnano, inna zaś część zapewne była odciętą tyl­
ko od linii odwrotowćj przez most na Lambro i 
chwilowo została rozpędzoną, a od tćj chwili zno­
wu dostała się do armii."

Królestwo Polskie.
Warszawa jest w tych dniach jak i w całej dru- 

gićj połowie t. m. bardzo ruchliwą i ożywioną z po­
wodu odbywającego się teraz jarmarku na wełnę, 
wystawy zwierząt gospodarskich urządzonćj przez 
Towarzystwo Rolnicze, wyścigów konnych a nako- 
niec różnych uroczystości, przypadających w tćj po­
rze zwanćj w Warszawie drugim, letnim karnawa­
łem. O rozpoczęciu jarmarku na wełnę i otwarciu 
wystawy zwierząt gospodarskich, tak pisze Ku­
ry er Warszawski z 17 czerwca.

„W  dniu wczorajszym na trzech wagach miej­
skich i jednćj bankowćj przeważono pudów 6,392. 
Wszystkićj wełny znajduje się na placu pudów 
19,288. Przybył Moess zChoroszczy; inni fabrykan­
ci z Cesarstwa są spodziewani. Partye wełny od­
znaczające się dobrem myciem i gatunkowaniem, 
spiesznie zostały rozkupione."

„Dziś otwartą została na placu Zielonym obok 
ulicy Marszałkowskićj, urządzona przez Towarzy­
stwo Rolnicze Wystawa Zwierząt gospodarskich, ja ­
ko to : bydła rogatego, koni, owiec i trzody chle- 
wnćj. Ptastwo domowe będzie również w tćj wy­
stawie miało udział."

A n g l i a .
Lista nowego ministeryum jaką miano w d. 16 

b. m. Królowćj przedłożyć, jest następująca:
Członkowie gabinetu. — Pierwszy lord skarbu: 

lord Palmerston. Lord - kanclerz: lord Camphell. 
Minister spraw zagranicznych: lord John Russell. 
Minister spraw wewnętrznych: Sir G. Cornwall 
Lewis. Minister kolonij: Książę Newcastle. Mini­
ster wojny: p. Sidney Herbert. Minister spraw In- 
dyj: Sir Charles Wood. Pierwszy lord admiralicyi: 
Ks.Somerseet. Kanclerz skarbu: p. Gladstone. Lord 
Prezes rady: lord Granville. Pierwszy komisarz ro­
bót publicmych: sir Benj. Hall. Prezes rady zakła­
dów dobroczynnych: p. Milner Gibson. Prezes rady 
bandlowćj: p. Cobden. Dyrektor poczt: p. Stanley 
de Adderley. Prezydent księstwa Lancastre: p. C. 
P- Yilliers. Lord pieczęci prywatnćj: hr. Ripon.

Członkowie po za obrębem gabinetu. —■ Lord na­
miestnik Irlandyi: hr. Carlisle. Sekretarz Irlandyi: 
P- Henr. Herbert. Prokurator jlny (attorney general): 
sir Richard Bethell. Obrońca praw publicznych 
(sollicitor general): sir H. Reating. Prokurator jlny 
dla Irlandyi: p. J. D. Fitzgerald. Obrońca praw pu­
blicznych dla Irlandyi: Serjeant Deasy. Sekretarze 
skarbu: pp. Fryderyk Peel i H. Brand. Sekretarz 
admiralicyi: p. Rob. Lowe. Podsekretarz w mini­
steryum stanu spraw wewnętrznych: p. Massey. 
Podsekretarz stanu w ministeryum wojny: lord 
Woodhouse, Podsekretarz stanu w ministeryum 
spraw zagranicznych: lord Shelburne. Podsekretarz 
stanu w ministeryum Kolonii: lord Bury. Podse­
kretarz stanu w ministeryum Indyj: p. Danby Sey­
mour. Młodsi lordowie skarbu; pp. Hugesson, Co- 
gau i E. Ellice młodszy,

ro) aż tu taj, misł szczególnićj wojenny pogląd. 
Eskorta głównćj kwatery składała się z dwóch i 
pół batalionów, a to ze względu na bliskość Bre- 
scii zajętćj przez Garibaldego. Huk podobnydo grzmo­
tu dział spowodował mniemanie, iż Garibaldi za­
mierza uderzyć na tabory obozowe. Lecz do tego 
nie przyszło i przybyliśmy spokojnie do przyjaznćj 
nam wsi. Od czasu potyczki pod Melegnano nie 
zaszedł żaden bó j; nieprzyjaciel nie dotarł do na- 
szćj tylnćj straży i powinniśmy się spodziewać, iż 
bez przeszkody dojdziemy spokojni na nowe stano­
wiska nasze na prawym brzegu Mincio. Rzadko 
kiedy rozporządzenie powitane było z takim okla­
skiem, z jakim przyjęty został rozkaz, aby maszero­
wać bez tornistrów. Jakże często uskarżali się na­
si waleczni żołnierze, że najlepsze swoje siły zu­
żywali na niesienie ciężaru i znużeni na pole boju 
przybywali, a przez to w swoich ruchach byli krę­
powani, stojąc naprzeciw nieprzyjaciela, który świe­
ży i swobodny w ruchach walkę rozpoczynał. P ra­
ktyczni Francuzi dali nam dobry przykład, i jeszcze 
nie w jednem powinniśmy ich naśladować.— Od 
dwóch dni poczta połowa regularnie czynności swe 
odbywa i dzienniki punktualnie nadchodzą. Jedynie 
tylko poczta wozowa walczy jeszcze z przeszkoda­
mi i spóźnia się. Pułkownik bar. Khun naczelnik 
sztabu głównego, który jakkolwiek był mocno cho­
ry lecz niepozwalał sobie wypoczynku, jest na dro­
dze wyzdrowienia.

„Porównywamy dotąd stoczone boje z pierwsze- 
mi cięciami dwóch zapaśników, z których każdy 
stara się poznać sposób walczenia przeciwnika, 
aby stosownie do tego swoje uderzenia obracho- 
wać. Armia nasza pod tym względem nabyła dro­
giego doświadczenia; że doświadczenie to nie jest 
straconćm, dowodzi odrzucenie tornistrów. Żołnie­
rze nasi poznali w przeciwniku dzielnego nieprzy­
jaciela, któremu jednak ani pod względem wale­
czności, ani pod względem ddelności wojennćj nie 
ustępują. O ile Francuz ma może wyższość w po­
jedynkowych bojach pod względem inteligencyi, o 
tyle żołnierz austryacki wynagradza fizyczną siłą, 
rezygnacyą i krwią zimną. Żołnierz przyswoił sobie 
już pewne przymioty, do których dojść mógł je­
dynie doświadczeniem; szkoda robi mądrym.

„Upały nieco zmniejszyły się; noce są chłodne, 
lecz obozowanie pod gołćm niebem jest dla na­
szych żołnierzy przykre tylko podczas deszczu, gdyż 
przed upałem i chłodem potrafią się zasłonić, przed 
słotą zabezpiecza tylko dach dobry."

— Oprócz proklamacyi wydanej przez księżnę 
Rejentkę Parmeńską przed jćj wydaleniem się do 
Szwajcaryi, wyszły jeszcze inne obwieszczenia, mię­
dzy któremi znajduje się także następująca instru- 
kcya:

„Ministrowie i prezes departamentu wojny wraz 
z wyjazdem moim mają przestać urzędować. Wszy­
scy inni urzędnicy pozostać winni na swoich po­
sadach. Municypalność Parmy zbierze się natych­
miast pod naczelnictwem podesty parmeńskiego 
w celu zamianowania komisyi rządowćj. Aż do 
rozpoczęcia działania tćj komisyi, wojska książęce 
pozostaną pod naczelnictwem swego jlnego inspe­
ktora, jenerała Antoniego C rotti, i starać się mają 
z całą karnością o utrzymanie publicznego porząd­
ku. Później zostawać będą pod rozkazami komisyi 
rządowćj; w razie zaszłych wypadków, gdyby prze­
ważna siła miała przymus na wojsko wywrzeć, ta­
kowe może się uważać jako wolne od przysięgi. 
Oficerom wypłacona ma być należytość trzechmie- 
sięczna, podoficerom jednomiesięczna, a żołnierzom 
dwutygodniowa, jeżeli zechcą opuścić służbę, jak 
skoro w pierwszych sześciu dniach po moim wy- 
jeździe przyczyniać się będą do utrzymania porządku."

W I o c h y.

Kromka miejscowa i zagraniczna.
Kraków  21 czerwca. Pojutrze w święto Bożego Ciała przy­

pada obrząd starożytny puszczania wianków i palenia sobótek.
Słychać, że i w tym roku wiele o.ób zbiera się nad j t„ z  adiTralicyi: 1 ord C lwence Paget” podsekre-

Stanu w ministerium spraw zagranicznyoh;

żył po grajcarze dla Rusina. Atoli gdy na drugi rok Ruain 
chciał w święta polskie robić w polu, gmina mu musiała zno­
wu zapłacić, i to tak weszło potćm w zwyczaj, iż mu płacono 
rok-rocznie, a coraz więcći, aż nareszcie przyszło do tego, że 
z grajcara wyrosło na 5 reńskich, że choć Rusin umarł i nie 
było komu daniny tćj składać, gmina przecież płacić musiała 
rządowi, bo ten dla siebie to obrócił. Otóż panowie gromada— 
kończył Antoni S.—tak samo się stanie, jeżeli teraz dacie na 
kościół, będziecie potćm dawać rok rocznie i kto wie wiele.8

Przeciwko tak wymownemu wnioskowi Antoniego S. nikt 
z gromady nie założył ve to ,  ale owszem poparli go powtórze­
niem konkluzyi poprzednika, Augustyn B. i Walenty D .; osta­
tni nawet oświadczył, iż co się tyczy jego osoby, to choćby mu 
krowę chciano sprzedać, żądanćj daniny nie zapłaci.

Jakoż skutek obrady był ten, te  żaden gospodarz w Jaśko- 
wicach przypadającej na niego kwoty nareparacyę kościoła para­
fialnego pomimo upomnień nrzędu powiatowego, złożyć nie 
chciał, a nareszcie gdy gmina zdawała się robić publiczne de- 
monstracye, użyto siły wojskowćj i wtedy dopićro należytość 
ściągnięto. Sprawców tego nieporządku Antoniego S., Walen­
tego D. i Augustyna B. oddano pod sąd, który ich dzisiaj, po­
mimo wypierania się winy, przekonanych przez świadków—uznał 
winnymi zbrodni zakłócenia publicznćj spokojności i skazał 
pierwszych dwóch na 4, ostatniego zaś na 8 miesiące ciężkiego 
więzienia, zaostrzonego u wszystkich trzech postem dwa razy 
w tygodniu.

Pojęcie ludu naszego o dniach świątecznych, o wpływie iychże 
na gospodarza i najemnika , o różności wyznania; nareszcie o 
zasiedzeniu, mianowicie o prawie odmawiania podatkn, ozada- 
wnieniu i t.p .,—które wielu za czysty wymysł prawników po­
czytuje — wszystko to w jednym tak małym dramacie jak powyż­
szy, namacać można. M. K.

Przegląd polityczny.
Dep0sx0 M*ęraf>exn».

P w y i 19 czorwon. Monitor zawiera doniesienie 
rB resou  z 18go t. m. i i  Cesarz Napoleon i król
W iktor Emanuel wyjechali do tego miasta. TJ-
nedow y raport francuski o stratach poniesionych 
w bitwie pod M agentą podaje, i* w ogóle stracili 
Francuzi w zabityoh i ranionych 127 oficerów, 
2931 żołnierzy. W  potyczce pod Melegnano strata 
Franouzów jest według raportu, 69 oficerów, 874 
żołnierzy w poległych, ranionych i zaginionych.

Z teatru^ wojny me ma dzisiaj żadnćj żwieżćj 
wiadomości. Czyżby to była cisza przed burzą? 
gdyż obie armie stoją już naprzeciwko siebie, je- 
dna przed B rescia, druga pod M onte-Cbiaro i 
Castigbone, rozdzielone rzeczką Chiese. Niewia­
domo jednak , czy wojska piemoncko- francuzkie 
skoncentrowały sie już należycie, aby mogły ude­
rzyć na stanowiska wojsk ces. austryackich na 
prawym brzegu Mincio, lub czy przed rozpoczę­
ciem nowych działań zaczepnych czekać będą 
na skutek dywersyjnych ataków z boku i z tyłu.

Oester. Ztg  pisze, iż według wiadomości z Rzy­
mu z 14go t. m . nadeszłyoh depeszą telegraficzną 
z Marsylii, Francuzi zajęli Ankonę.

Wieczorne dzienniki przyniosły urzędową listę 
nowego ministerium angielskiego zatwierdzoną 
przez królowę w dniu 17 b. m. Pierwszy lord 
skarbu: lord Palm erston; kanclerz Izby skarbo- 
wćj: p. Gladstone; minister spraw zagranicznych- 
lord John Russell; wojny: p. Sidney H erbert; In- 
dy j: 6ir,, • W ood; spraw wewnętrznych: sir G.
Cornwall.Lew is; kolonij: ks. Newcastle; pierwszy 
lord admiralicyi: ks.Somerset; lord kanclerz: lord 
Campbel; prezes rady: lord Granville; prezes pry­
watnćj pieczęci: ks. d’Argyl; poczt:lord Elgin; 
handlu: p. Cobden; wsparcia publicznego: p. Mil­
ner Gibson; robót publicznych: p. Cardwell); kan­
clerz księstwa Lancastre.- sir G . G rey; sekreta­
rze w ministerium skarbu pp. Peel iJBrand; sekre-

aby wiernie obchodzić panujący od wieków zwyczaj, którego 
znaczenie ginie w pomroce tajemnic pogańskich.

SPRA W O ZD A N IA  

z posiedzeń sądu kryminalnego te Krakowie.
Dnia 17 e*encea  osądził sąd między innemi sprawami ta-

tarz stanu w r ___ ______
lard Wodehouse; podsekretarz stan kolonij: p. 
Chichester Fortescu.

Depesza telegraficzna.
. .. .  j ----- -- — „..a w , -t----- , —j —.v.™. ojunnauu W i H * f r a n c a  21 czerwca. N. Cesarz udał się
Wiadomości piśmienne z teatru wojny są dzisiaj kże zbrodnię zakłócenia pnblicznćj spokojności. Sprawa ta jest wczoraj z W erony do Villafranca. Główna kwate- 

dosyc szczupłe, gdyż w istocie od potyczki pod Me- ciekawą, z powodu, że charakteryzuje lu d  nasz w pewnym .ra  JCM ości znajduje się więc teraz w środku obu 
legną no 8g0 j nje zaszedł żaden bój i starcie względzie. (armij, zostających pod bezpośredniem dowództwem
*z do potyczki pod Castenedolo w dniu 15 czy 16 W roku i858 gmina Jaśkowice otrzymała nakaz złożenia pe^JCM ości. N. Pan zwiedzał W obozie wojska, któ- 
*'• ™’ w ktÓr^’ ieszcze n ie  m a  szczegółowych donie- wnćj kwoty przypadającćj na nią z powodu reparacyi kościoła j re zajęły właściwe swoje stanowiska, i Oglądał 
sien. Wojska austryackie odeszły szybko na swoje parafialnego, w  celu jćj rozłożenia na pojedyńczychczłonków podczas marszu te , które nadeiągały. Wszędzie 
nowe stanowiska nad Mincio, armia zaś piemon- gminy, wójt zwołał gromadę do karczmy i  przedstawił rzecz wyborna postawa, tudzież podniesiony duch zau- 
cko-francuska posuwając się naprzód ku Mincio po- jak należało. Atoli kilku chłopów okazało się niechętnymi no- fania i odwagi wojennćj u  wszystkich tych wojsk, 
stępowała ta nimi odległości, gdyż potrze- wćj daninie; mianowicie Antoni s. wniósł, aieby gmina nale- któro 2  powitały pośród siebie swojego
bne skoncentrowanie wojsk i przeprawa przez rzeki iyt0$ci odm(5wiła, bo jak raz da, to potćm co rok będzie mu- Cesarza.,
płynące jedna za drugą w poprzek Lombardyi, zwal- Siała dawa(< i to coraz więcćj. że  tak rzeczywiście byWa, p n y . ----------------
nialy postęp Francuzów. Wiemy iż 18gO t. m. ar- to czy ł za przy k ład  i  dow ód pow ieść  o po d a tk u  „ ru s in k o w y m “ , k tó iy  
miapięjnoncko-francuska skoncentrowawszy siły swe w y b ie ran o  w p e w n ć j w si p ode  Lw ow em , g d z ie  z a s w o je m  p r a -  
okolo Brescii, zbliżała się ku Mincio, przed którą- w e m  0  g ru n t chodził. R zecz  z tym p o d a tk ie m — o p o w i a d a ł  An­
to rzeką Stał 8ilny korpus wojsk ces. austryackich toni S . g ro m ad z ie— tak s ię  m iała: w  ow ćj Wsi pode  Lwowam

7SS S
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4 CTaAB z Środy 22 Czerwca 1859,

, Kurs papierów publicznych i pieniędzy
(w waiuei* aastryaek iśj).1

K r o k ó w  21 ozorwoa■M 9S . t r-/ >> Żądają płacą
banknoty polski* ■* 100 złr. n«.’W. . . . iłp.
Ruble obrączkaw* z g l o .................................
T»l«ry pruski* 160 z łr , »ow.....................
Srebro star*. . . 1. .  '• t ' .................... *łr.
Półiuiperyały rosyjski* - • « . . .  *■■<»’*
Napcleondory 20-fr. . • .............................„
Dukaty hoUndorskie ważo*.............................

„ austryaokl* .....................................B
Listy zastawać galloyjskl* s kuponami. . ,
Obligacy* indemn. s  kspon......................... ,
Pożyczka narodowa s r. 1854................... „
Listy nastawne polskie s kuponami. . . *łp.

336 
14 
69 

146 
U  75 
11 70 
6 70 
6 80 

96 — 
64 -  

66 
roo;

324 
10 
66 

140 i 
11 40 
11 35 
6 40 
6 45 

92 — 
61 -  

62 
99 j

W iedeń 21 czerwca, (tolograi.) osł. c.
Augsburg 100 złreń............................................ 125 50
Hamburg 100 Marków...................................... 110 25
Londyn 10 Ł. . .............................................. > 115 i s_
Paryż 100 f r a n k ó w ..........................................
Dukat.....................................................................

57 60
6 80

5% Metaliki......................................................... 60 50
Ijy /e te tv . . . . .......................................... 1 63 50
w/j v • • • •  * • ■ • • • • • • • 1 A — ' —

— —
Losy z r. 1834.................................................... 287 50

„ 1839.................................................... 102 50
„ i ,  1854....................... .... 105 50

Pożyoska na ro d o w a .......................................... 66 20
Obligaeye Indainn. galio...................................... 61 50
tkeye Bankowe.................................................. 770 —

„ kolei północnój...................................... 1690 —
c kredytu ruchom ego......................... a 153 40
,  koLI fraacusko-sustryackiój . . . . 235 —

L w ów  19 czerwoa.
Dukat holenderski................................................ 6 80 6 70

„ a u s try a c k i.............................................. 6 84 6 74
Półimperyał rosyjski. ...................................... 11 78 11 60
Kabul rosyjski . ' ......................... .................... 2 31 2 27
Talar p ru sk i........................................................ 2 23 2 19
Pięciosłatówka p o ls k a ...................................... — —
Listy sastawn* gaUe. bes kupon..................... 93 60 92 63
Oblig. indMtta. baz kupon.' ' .............................. 64 50 63 75
Pożyczka narodowa kap«* ................. 67 65 50

W arszaw a 17 oserwoa.
Półimperyały................................................ rubli — 5 75
Oblijfi skarbowa..........................................T 88 14 --kupon .......................................... —
L(s*y zastawu* HI o k r a s a .....................rubil 14 80

k*p* * --c ............................. .... . — *94
W ro sln w  20 oserwoa.

Sankaoty austrynokia w mon. konw............... — 71 i
17 » w mon. nowńj. . . .' — 67J

Polski* bil*iy bankowo..................................... — 82 i
~ i - listy sastawn*, ...................................... 814 _ 0

Posaański* listy sastawn* 4 * / , .....................
n z z 3 i .....................

Obllg. kal*i krak.-ssląsk....................................

95j

44j
_
-  I

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  31 czerwca. Wosornjsay dewóz zboża .  Króle­

stwa Polskiego aa granicę wypadł snacsnie mniejszy z po­
woda deszczów ulewnych. Ruch handlowy jest w ogóle s ła ­
by, a mimo żądań bardzo umiarkowanych, nie było woale po- 
knpu chętnego, osobliwie tół w pszenicy, kfórą nadaremnie 
wystawiano na sprzedaż w wielkfeh partyach- Co nieco ku- 
piono od pewnych i snajomyoh producentów na niskie ceny 
na dostawy późniejsze, a to na ceny 20, 21, 22 w pięknem 
średniem ziarnie; świeżo młócone zupełnie opyste i nieporo 
słe w mniejszych ilościach 25 do 26 złp. Zyta więeój wy 
stawiano na sprzedaż niż kupowaó chciano. Małe ilości na 
potrzebę miejscową odchodziły po seezłotargowyoh cenaoh, 
ale większe partyo zupełnie nie tknięte. Jęczmień i owies 
takie zupełnie zaniedbane, piękny tylko jęczmień kupowano 
na spekułacyę, płacie go po 14, 14j złp. Jęczmień do ma­
gazynów nie tknięty. Groch wystawiany na sprzedaż obficie 
po 21 do 22 złp. można było najpiękniejsze ziarno kupowaó 
ile się podobało. Na targu tutejszym dzisiaj słabiej jeszcze 
szła sprzedaż niż na granicy, gdyż nietylko tutejsi handlarze, 
ale 1 galicyjskie dowozy czekały na kupca. Na miejscowy po­
trzebę kupowano niezmiernio mało i po cenach zniżonych 
■Zyto płacono po 2 60, 2 70, 2 75; nadzwyczaj piękne po 2 85, 
2 90 do 3 zł. austr. Pszenica na miejscowy potrzebę także 
słabo odchodziła; sa piękne średnie, ziarno zaledwie 3 80,
3-PO, 4 ał. austr., najpiękniejsze w małych ilościach 4 20 do
4-40. Jęczmień i owies bez odbycia.

G d a ń s k  18go czerwca. Pogoda w upłynionym tygodniu 
byłb zmienna, deszcze silne i ulewne oziębiły powietrze. Na 
żyto w polaoh częściowe zachodzę skargi, w niektórych miej­
scach kłosy od spodu zaczynają się bielió, co ma być sku­
tkiem małyoh robaczków. Zresztą o ważnych szkodach nic 
nie słychać. Pszenice i jarzyny stoją dobrze, rzepiki wybornie 

Targi angielskie dla braku spekulącyi, a w części dla na­
der obfitych dowozów w zupełną zapadły stagnacyę, a w cią­
gu tygodnia pszenica angielska tylko ze zniżeniem 2eh szy­
lingów na kwarterse dawała się małemi partyami umieszczać 
a zagraniczna bez odbytu w nominalnćj utrzymała się warto- 

W ostatnich tygodniach czas w Anglii był dżdżysty i na 
mocnych gruntach pszenice wyległy, co jednak dotąd na po 
prawą u  ów nie wpłynęło. ł

» Oikocyt, Irlandyi i miastach prowincyonalnych handel 
t  o owy był równie jak i w Londynie udśaiony, a dowozy 

° Przechodziły potrzebę konsumcyi.
W e ruecyi burze i deszcze jak się zdaje stanowoze już 

porobi v edy prxeE wyłożenie pszenio we wszystkich osę* 
pogoda dotąd się jeszoze nie zmieniła,

wielkie w s . J°ńzą obawy o los zbiorów. Z tego powodu
tar.m f-lW 'A m  fili było ruchu w interesach.

W  Hoilandy > .*'>> Hamburgu zupełna stagnaoya. Na na-
szó| g cłdzie s ^niepom yślnych doniesień z Anglii, a
głóenie z P°w° _■' 2 a" polityoznyoh, kupcy od intere­
sów się cofnęli, a tylko ofiarą można było sforso­
wać sprzedaż. B u ia ą z  j fW h y ty  niejako dowolne, bo kto
ohnał kupić, bezwzględnfo dyktow#j  ^  ,  (

Zyta znaczne p»rty« przeszły ,  d ’ k po 260 i 262i
guid ea 180 wagi hol. —2 ------------- ”  1

W ciągu tygodnia sprzedano pa,,,ttioy powi k łłjJ  4o,
oherój i ordynaryjnój łasztów  J45, iyU 600  ̂ g doohu 100?
Płacono za łaszt wagi holi. Gnid. pros- w»gi po, korz. warsz.

Pszenica od 125 do 130 od 353 do 470 *3jJ~245 2 9 * 2 0  39 * 8
— 131 — 134 — 435 — 540
— 135 — 137 — 535 — 640

Żyto . . ------------ 130 -  277; — 265
Gresh na pasz.— — — — 310 — 340

Drzewa sprzedano:
500 belek sosnowych 28’ stopa kub. po . • 7 sgr.
300 murłatów . . . 28 |J  „ _ . . Oj »
500 b e l e k ...............24 " ” . . 6J „

3000 okrąglaków . . .4 3 ' 12” kopa po . 249 „
1000 ato 42' I f"  l  \  . 180 *

600 dto ao’ 10” „ „ . 234 „
Toruń przebyło pszenicy łasztów 650, żyta 294, grochu 5; 

belek sosnowyoh 13,872, dębowych 351, bali 17, smoły be­
czek 118. kuchów oentn. 261 i 1 * 
tnarów 1518. _________

Woda w Toruniu spadła do 1’ 1°.
K urt uamian: Londyn 195>. — Amsterdam 100}. - 

Hamburg 45. — Paryż —. Warszawa —.
Altsandtr Makowtki et Coutf.

T»«ią|l oteobow* na kolttjaah i*l»»»y*fc.
Odchodzą;

kruk/mu do Wietlria, Wrocławia i Warszawy 7 rano; 
3. 45 popołud. — do Ostrawy (przo? 
Bogttmin (Odorborg) do Pras) 9. 45 ra- 
n o =  do Btm»tov>a 5 .40 rano; 10.30 rano 
8. 30 wioozór— do WUUtoki 7 .1 5  ramo 

! Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wiooEÓr. 
c Ostrawy do Krakowa U  rano. 
s Mytłotcic do Krakowa 8. 15 rano; 1. 15 pop«2 
t Szcxakowy do Mytłomc 4. 40 ramo.
: Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 ramo. 
t Szatakowy do Granty 10. 15 rano; 1. 4 8  p op r-  

- bud.; 7. 58 wisozór.
;• Hzestotoa do Krakowa 1. w apoy; 10. W  rano- 

3. 10 wieczór.
Przychód

> Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 mecr.ó.
“  z Wrocławia i 'War szaty  9. 45 ra­
no; 5. 87 wioesór; =  iOstratoy (przar. 
Bognetis (Odorberg) z Pras 5- 27 
czół ~  f. Rzeszowa 6. 15 nui®,3. popołu­
dniu, 9. 45 r/isoKÓr — % WieUcuki 8 
45 wieczór. Ł 

io Eeesrmea z Krakowa ł. SO »• aeoy, 3*L up z-ph 
3. 10 'popo?;.d.

Przyjechali od 20 do 21 czerwca.
HOTEL Walenty Hiokiewicz ob. z Tarnopolskie-

;n. Gustaw Mossoozy cb. ze Lwowa. Tadeusz Trcntier, Lu- 
Iwik Straszyński ob. z Miechowa. Maroelli Karpiński obyw.
1 Wiednia. Hieronim Łabęcki radca dworu z fam. z W arsza- 
*y. Michał Brohl rtądoa z Staszowa.

Wyje "hali: Jan Turkułł ob. do Warszawy. Tadeusz Tren- 
fer, Ludwik Straszyński ob. do Miechowa. Marceli Karpiń­

ski ob. do Rzeszowa. Michał Brohl rzadca do Tarnowa. 
HOTEL DiłEAflR^sSf,'). Zabłocki Feliks ksiądz z Rzymu 

hwalibóg Kornel ob. z Galioyi. Haintz Edward ob. z Koźla, 
ielcoka Rozalia zakonnica z Franoyi. Winkler Matyida ob. 
Drezna. Dunin Tytus wł. dóbr z Głembowic. Mannheimer 

dolf kup. z Wrocławia.
WyjtcUali: Chwalibóg Kornel, Tropper Paweł, Pinozako- 

ski Meliton do Galioyi. Wojdałowicz Paulina do Mszanki. 
ruzer Karol do_ Belgii. Łuniewski Bolesław, Rupniewska 
uoya do Wisdnia. Winkler Matylda do Lwowa. Heintz Edw. 
1. do Koźla.
HOTEL POLSKI. Miohał hr. Krasicki, Rudolf Mieszkowski 

ł. dóbr z Wołynia. A. Maszowski, Gustaw Buohner, Ludw. 
ogawski, Ingnaoy Rzewuski ob. z Polski. Stanisław Me 
irski ob. z Wadowio. Ks. Konstanty Lewicki prob. z Żół­

kwi. Jsń Nowak kup. z Bilska. Tomasz Jasińcki, Rudolf Un- 
sim kup. z Biały. Celestyn Wohdiinka kup. ze Lwowa. Lu­
dwika Fremant guwernantka z Przemyśla.

Wyjtehali: Aloksandra Czaplioka żona prezesa, Marya 
Chwalibóg córka ob. do Szozawnioy.

OJł *9 20 39 18
38 20 45 15

245 Sti 8 4 5 1 5  24 11
— 38 3 28 21

Die 
tag] ich

in

n  r e  r  a  f y.
Breslau in Grossfolio-Format 

o zweimal erscheinende

das aitesti und bei weitem verbreiteste Blatt in Sohlesien, 
welches taglich zweimal, Fruh nnd Mittags, naoh den óster- 
reichischen Staaten expedirt wird, bringt neben den wichtig- 
sten Tagesfragen ansfnhrliche, verburgte Mittheilungen nnd 
genaue Ausoinandersetzungen dor preussischen Politik, ausser- 
dem ein vollstandiges und gesichtetes Material vom Kriegs- 
schauplatze, welches namentlioh die Stellungen der beiden 
krigfuhrenden Theile berucksichtigt. Mit Beginn eines jeden 
Quartals wird ein neues Abonnement eróffoet und nehmen alle 
osterreichischen Post-Anstalten Bestellungen darauf an. Der 
vierteljahrige Abonnementspreis ist 3 fi. 75 kr. Vereins-Mun- 
ze (2  Thir 15 Sgr preuss. Courant fur" Abonnement und preus. 
Post) und 1 fi. 38 kr. oster. Wahr. fur Ssterreicbiscbe Ver- 
sendungsgebuhren und Zeitungestempel.

B r e s l a u  iin Jani 1859. , W -  §1 . K o r n ,
(536 1) Verlegor der Schlesisohen Zeitung.

Owócli Praktykantów
dobrych rodziców znajdy miejsce w Handlu 
Bławalnym (538-1-3)

P- j f i e d z i e l s l i l e g - o  W Bochni

Ueber boliander Blumenzwiebeln
ersoheint, da selber gtets mit Beifall aufgenommon aneh in 
diesern Jih re , ein C a t a l o g ,  damit verbunden ist ein Naoh- 
trag — zu !dem sonst noch gultigon Hauptoatalog — cnthal- 
tend eine Menge bedeutender Preisermassigungen, vorzuglich 
aber das ganze Sortiment der neusten mexikanisehen PINUS 
(an 26 spec.) Und einen bedeutendon Naohtrag zu den Stau- 
den. dereń b e t łe  V c ,r s a n d tz e it  d e r  H e r b a t iat.

Um geneigte Boriioksichtigung bittet

€r. Geiłner in Zwickau.

cukru poi. na transito oen-

W  Drukarni „C Z A S U *

RZĄDZCA DÓBR
oraz Gorzelnib.

Człowiek światły i pracowity, 39 lat liczący, który jako 
rządzca i sędzia dominikalny służył i najohlubniejszemi świa­
dectwami jest opatrzony, szuka umieszczenia za pensyą stała 
albo za procentami z całój lub przez niego podwyższonój in- 
traty dóbr i gorzelń.

Tenże rozumie gruntownie gospodarstwo, gorzelniotwo i bu­
downictwo. a będąo do togo biegłym w prawnictwie i posia­
dając język polski, ruski, niemiecki, francuski i łaciński, mo- 
' 6 jako rządzca dóbr oraz gorzelnik i zastępoa interesów pra- 
pr*y!ąóby '  u4ytym 5 *reszt8 g°tów jest inną stosowną posadę

Dotye*ąoe listy raozą byó rekomendowano i adresowane:
pan /'V««zCjeu'*Ał w Stanisławowie na ważkiej za-błoiowsm j unni Nr An

.. tutejszym Dworcu Kolei żelaznej w  chwili przy- 
odejścia pociągów, nabyć można kaźdodzienny Numer

X  J Ł . S i  |LJ*fe
po cenie zwykłej, i dopóki nakład Karty

ITPOŁIOCIICII WŁOCHA
wystarczy, również i ta Karta po lO Itr# wal. austr,

WAŻNE DONIESIENIE 
osobom ożywającym wód mineralnych.
W Fabryce PIERNIKÓW

przy u!icy Mikołajskiej obok o. k. Dyrekoyi Policyi 
W KRAKOWIE pod L. 444/636,

dostać można M E B A T f l t Ó l i l 7’ umyślnie 
ku temu celowi przyprawionych, p a C Z k e  
po 2 3  c e n .  — SW^Kupuj^c.ym w fabryce, 
daje się naddatek. (462-4) Molecki.

Zmiana pomieszkania.
Homeopatyczny Lekarz

Doktor medycyny
SZCZEPAN EDWARD KEl.Ell

miestka teraz przy ulicy Floryańskiej pod L. 3 3 0  (w  do­
mu kupca Wrgr> Dutkiewicza) na pierwszem piętrze i ordy­
nuje jak dotąd od godziny 9ej do l le j ,  i od 3ćj do 5ej.

Również udziela rady lekarskiej na listy frankowane i prze­
syła odpowiednie lekarstwa. (453-3)

EEB

Uhrynów Dolny i Jamnica
w obwodzie Stanisławowskim,

Wa wolnej ręki do sprzedania#
Pomienione dobra, o pół mili od Stanisławowa odległe, maja około 6 0 0  morgów 

doskonałego pola ornego komassowanego, do 300  morgów łąk, sto morgów lasu, 5  mor­
gów ogrodu, wspaniałe murowane pomieszkanie, wielką gorzelnię, browar, trzy młyny, 
tartak, 2 d  budynków gospodarskich i mieszkalnych, tudzież znaczny propinacye.

Z przyczyny podziału sukcesyi przyznaje się kupującemu bardzo korzystne warunki. 
Bliższa wiadomosó u sukcesorów na miejscu, zaś inwentarze do przejrzenia udzie- 
z grzeczności; '

uprzyw. tryest-L w o w i e s  Reprezentacya  dla Galicyi. Krakowa i Bukowiny c. k. 
skiej „A zienda A ssicuratrice*

K r a k o w i e :  W . W ładysław  T okarski, główny ajent tegoż zakładu 
C z e r m o w c a c h :  W.  Kajetan Tetzlojf.
B r z e ż a n a c h :  W .  J o ze f Borecki.

(470-3)

iliE
Diese * a h n - P l o m b e  besteht aus dem Zahnschmelz und dem Cement, welche zur Ausfnll.,™ 

hohler, carioser Zahne verwendet wird, um ihnen die urspriingliche Form wieder zu Keben und da 
durch die Verhutung der weiter um sich greifenden Caries Schranken zu setzen, wodurch die ter 
Ansammlung, ,Jer Speisenereste, sowie auch des Speichels und anderer Fliissiekeiten und di« i i n !  !  
Auflockerung der Knochenmasse bis zu den Zahnnerven ( w o d u r c h T e r E  
dert wird. Diese Massa ist ausserst dieht, nicht einsaugend, fest verbindend mit der 7 ahnhnhio 
durch eine dauernde kraftige Kan- und Kronenflache entsteht , und daher sich um so in n S S  vSk- T i  
da es nicht aus Harzbestandtheilen, welche sich zusammenziehen sondern aus wahren BesUnAfK1̂  
des Knochens und Schmelzes der normalen Zahne besteht! DiesJ f a f f  u id . I d u S r i h ! ? T S 2 f  
Massa ist dem Gold, andern Metallen und sonst angewandten Substanzen vorzuziehen h*t a;
Farbę wie die natiirlichen Zahne, weil sie sich ferner ohne Druck und Schmerz anwenden lannt6*

^ " ^ : r ^ ę t g dn S chIgMa”,l,!" Zihne "eben *« w hSg
ehemisch den ,ep ti,ch S  Proctsa der In 'E h S  *  n ^ ' i o  hr™ o‘ “w

Vegetabilisches Zahnpulver
von «i# Cm* Popp#

P r e i s  7 3  k r ,  O. W .
Łs reinigt die Zahne der Art, dass durch dessen taclichen G«br«ti/.K .

Za“h,,ei" ”rlrd >0,*dê ,1 “ h <“« Gl« ®  Z5ta« «n Weiaae «ad z M u m  “

Obige Artikel sind zu bekommen: 2̂3& *
in Krakau Hr. Tomas Oorccki und Hr. Josef Jahn 

111 Lemberg Hr. c. F. Ulilde und der Apotheker Hr. I I .  Jjaiieri
A ndrvokoii lin  TJ T T « -   *

SO

in Andrychau Hr. 
Bielitz 
Bochnia 
Brody 
Brzezan 
Czerniowitz 
Dembica 
Dobromil 
Jaroslau 
Kolomea 
Przemyśl 
Przeworsk

H. Unger 
C. Schaffran.
Const. Solik.
Apoth. Deckert.
B. Fastenhecht.
Różański u. Hr. Zacharyasiewicz. 
Apoth. Herzog.
A. Krotowski.
Ign. Bajan.
T. Zacharyasiewicz.
Machalski.
Apoth. Janiszewski.

in Rozwadow Hr. 
Rzeszów „ 
Sambor „ 
Sanok „ 
Stryj
Tarnopol „ 
Tarnów „ 
Stanislau „

Zaleszczyk M 
Zloczow „

C. Marecki.
Ig. Scheiter.
Apoth. Kriegseisen.
Jaklits.
Apoth. Sidorowicz.
Latinek und Hr. A. Morawetz. 
J. Jahn.
A. Tomanek et Comp- undjHrn 
Gebr. Czuczawa.
Kodrębski et Comp.
Apoth. Pettesch.

ągOSTttZEZBHIA M E fE O B O L O m C Z N E

(527-1)

m
1

„ ( wya, bar;
■ 5 Iw liai. p*r. 
•S prsy 
MjO* Sww.*m.

stan tliły, 
pedlu*

R**tU*!Ułt.

wUgotru
prwietra* kS*r*«»k 

* *<i*tęp»fa wiatru
stos

s i i s A
R|»w!ska

®*P®wf*tr»*«
*j - t

nasłana d*pl> 
w ciąg* i& li.

od d*20

21

21326 - 58 
10326 55 
61326 52

16 0 
11 0 
13 0

95
97
91,

wschodni średni 
północny słaby 

półn.-wsnhadni sl.

poabmun*
pogada +11 ”4 +  17 2

Rot/ter.


